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Nowa ustawa drogowa.
™- 000- —

pytanie  22, t

Na enem zasadza, wie rozpoczęcie urzędowa­
nia. Zarządu drogowego?

Ażeby Zarząd drogowy mógł należycie lunk  
eyonowae, ijowńuien tak  W ydzia ł  powiatowy, 

jak też Naczelnik gm iny i Przełożony obszaru 
dworskiego spowodować wzajemne porozumie­
nie, celem ukonstytuowania. Z arządu  drogowego 
i rozpoczęcia właściwego urzędowania w zakre­
sie działania  wskazanym postanowieniami u s ta ­
wy drogowej. W  ten  sposób zostanie wyjaśniony 
i us ta lony  stosunek dzia ła jących  osób a zwłasz­
cza stosunek pomiędzy członkami Zarząd drogo­
wy sk ładającym i. O dokonaniu  porozum ienia się 
pomiędzy N aczelnikiem  gminy a przełożonym 
obszaru dworskiego należy zawiadomić W ydzia ł  
powiatowy. W przeciwnym razie W ydział m u ­
siałby przypuszczać, że porozum ienia nie osią­
gnięto. W tym  w yyadku musi W ydz ia ł  powiato­
wy z urzędu wydać właściwe zarządzenia i to: 
albo w drodze apodyktycznych poleceń i roz­
działu czynności między członków Z arządu : a l ­
bo w drodze ustanowienia zastępstw a w składzie 
Z arządu; lub us tanow ien ia  kom isaryatu , ew en­
tua ln ie  nawet na koszt jednego lub obu -opor­
nych członków Zarządu  u s ta w y  drogowej w y­
znaczonych i obowiązanych do urzędowania.

Otóż dla uniknięcia bądź co bądź konieez 
n \e h  przykrości i uciążliwości, któro musi pocią­
gnąć za sobą brak porozumienia i harm onii po­
między Naczelnikiem gminy a Przełożonym ob­
szaru dworskiego, należy w razie zachodzących 
trudności wszelkiemi s iłam i dążyć do p o rozu ­
mienia. Należy zresztą, przypuszczać, że orm z 
reguły  nastąp i.

P rzy w zajem nem  porozumieniu u ła tw i się

zadanie lepszego, wspólnego wyrozum ienia za ­
dań Zarządu drogowego i swego zakresu  dz ia ła­
nia. Łatwiej pozna się przedmiot, i istotę treści 
tegoż.

W zajem ne porozumienie /doprowadzić m a 
do n as tęp u jący ch  wyników i postanowień:

T) Naczelnik gminy i Przełożony obszaru 
dworskiego u k o n s ty tu u ją  się w fo rm alny  m iej­
scowy Z arząd  drogowy, o f ic ja ln ie  .rozpoczyna­
ją c y  w danej miejscowości urzędowanie.

2) Odbiorą pod nadzór drogi gm inne II . 
klasy swego okręgu.

3) postanowią co do sposobu urzędowania.
Dalsze czynności zarządzi W ydz ia ł  p., któ­

ry wskaże Zarządowa, jak  daleko m a sięgać 
zakres działania  Zarządu, względnie wcspóliulziuł 
tegoż w adm in is tracy i  dróg gm innych  11. klasy.

N atura ln ie ,  może Zarząd drogowy przeciw 
uciążliw ym , lub wedle m n iem an ia  Zarządu 
dróg zbędnym zarządzeniom wnosić przed­
stawienia lub rekursy. P raw om ocne zarządze­
nia W ydzia łu  m uszą być jednak  wypełnionemu 
Ponadto musi Zarząd  drogowy zawsze o tern 
pamiętne, że m a jąc  u s taw ą zastrzeżony współ­
udział wr adm in is tracy i  całej, zatem w zarządzie 
technicznym  i ekonomicznym prowadzonym  
przez W ydział pow. co do dróg gm innych i i  k la­
sy danej miejscowości, m a  bardzo ważne p r a ­
wa do kontroli adm inis tracy i W ydziału  na  łych 
drogami. 7 tego p ra w a  winien ko rzy s tać ; raz 
celem strzeżenia interesów członków7 gm iny  i 
obszaru obowiązanych do daw an ia  funduszów 
na cole łych dróg; powtóie. d la  salw ow ania pa 
w agi Z arządu  drogowego; wreszcie, dla debra  
samycliże dróg, nad któronii wykonuje nadzór.

-ooo-

Czy ii gdzie m a  być urządzona i prowadzom 
k an ce la ry a  Zarządu drogowego, ndeeyduje 
pierwszej lin ii  Zarząd drogowy. O ile urządzę
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nie i prowadzenie b iu ra  Z arządu  połączonym 
będzie z kosztami, należy je wstawić do p re l i ­
m inarza  drogowego. Lecz już i przy ukonsty­
tu o w an iu  się Zarządu  drogowego m ożna się co 
do tego porozumieć. Z uwagi n a  to, że niepodo­
b n a  uniknąć biurowych czynności, ponadto  zaś 
po trzeba mieć pewne schowki n a  akta i narzędzia 
drogowe, w większych miejscowościach posia­
danie  odrębnego lokalu może być naw et niezbę­
dnym. Jeżeli W ydz ia ł  pow iatow y poruezy Z arzą­
dowi dr. ad iu inistraćyę dróg gm. I I  kl. i zażąda 
prow adzenia całej rachunkowości, za tem  w 
większej mierze poruezy zarząd drogami, dale. 
jeśli tego w y m ag a  ilość lub znaczenie dróg i

porozumienia się n a  zebraniach , albo razem  lub 
kolejno, oddzielnie, bądź sami, bądź przez Z a­
stępcę. £

■4. N a  wypadek poruczenia Zarządowi kąsy, 
będą tęże prowadzić kolejno, przez całyrok. T ak  
samo przez ten czas kolejno odbierać i podpi­
sywać pisma Zarządu. P ierw sza kolej ustanowi 

[ się losem.
J'i ó. Obaj członkowie Zarządu m a ją  p raw o i 

obowiązek do w zajem nej pomocy i kontroli d la 
dobra sp raw y  im  poruczonej.

(>. Prow adzący  kancelaryę  w myśl ustępu 
ó ustanowi w m iarę potrzeby i zezwolenia prze­
łożonego Wydziału pow. sek re tarza  zarządu, za 

mnogość czynności, to bardzo dobrze, jeśli w |  'którego czynności będzie sani odpowiedzialnym, 
danej miejscowości będzie odrębnie prow adzoną o ile nominacya. sekretarza  nie będzie ak tem  
kan ce la ry a  Zarządu dróg. Z regu ły  nie okaże całego Zarządu  drogowego, 
się to potrzebnem. W szak  w ystarczy  dla zao- -f! 7. W m iarę  potrzeby może każdy  członek
szczędzenia kosztów zapewne kancelarya  gmin- Zarządu znosić się bezpośrednio tak z przełożo­
na i p isarz  gm inny do pisemnego załatwienia w Tiym W ydzia łu  powiatowego lub władzami pań- 
czynności. N a tu ra ln ie  powinien być odpowie- a ^ tw o w e m i ,  lecz jest obowiązany pod nieważuoś- 
dnio do czynności w ynagradzanym , o ile W y - !s ,c ią  zawiadomić w tym w ypadku dan ą  władzę, iż 

dział powiatowe zgodzi się na to, więc o i le1”w  zgodzi się na t o , więc o i 
prelim/inarz drogowy wykaże fundusz na ten ' 
cel.

Stosownie d< porozumienia się między człon 
kami Zarządu, może gam Naczelnik gminy, lub 
sam  przełożony obszaru dworskiego prowadzić 
h siebie kancelaryę Zarządu. W  każdym, razu- 
obowiązany jest Zarząd drog. zawiadomić o tein 
W myśl § 24 ust. 10 Wydział powiatowy.

-ooo-

W zór odezwy co do porozumienia 
Członków Zarządu drogowego.

się

7.. Zarząd drogowy w 
1 dn ia  . . .  go . 19(1

Do wydziału powiatowego.
Stosownie do postanow ień § 24 u. 9 i 10 ust. 

drog. Z aw iadam iają  podpisam i członkowie miej­
scowego Z arządu  drogowego, że w wyniku poro 
zum ienia między tymiż, będą w następujący 
sposób wspólnie w ykonywać czynności w Z arzą ­
dzie dróg  gminnych II. klasy tu t.  g m in y  , ob­
sza ru  dworskiego.

1 K ance la rya  Z arządu  mieści sip . . , . .
2. Zarząd zbiera się stosownie do potrzeby, 

na zaproszenie, bądź to jednego bądź im ag o  
członka Zarządu, lub  w razie  przeszkody tego?. 
Zastępcy.

3. Członkowie Zarządu za ła tw ia ją  wszystkie 
czynności w m ia rę  potrzeby i każdorazowego

jLdziala na w łasną rękę, bez zawiadomenia o tom 
“•pozostałego członka; m ającego  praw o do wglądu 

każdego urzędowego p ism a  w spraw ach  tyczą­
cych się Zarządu drogowego.

8. Zarząd drogowy będzie się posługiwać 
pieczęcią urzędową, k tóre j  uprasza stę temuż 
dostarczyć wraz z po trzebnym i zapasami d ru  
ków i innych  potrzebnych urządzeń.

U prasza  się przy jąć  dó wiadomości to  sprn 
wozdanie i w ydać wszelkie potrzebne wskazówki 
i polecenia, by stosownie do przepisów ustaw y 
rozpocząć jak  najspieszniej, czynności urzędowe 
Z arządu  w ogólności,'! a wszczygólndóbi 
przedłożyć w razie potrzeby i stosownie do po­
lecenia i pouczenia, o które się niniejśzem 
prosi, Uzupełniający p re lim in arz  dróg  gin. I ł .  
klasy d la  tut. miejscowości.

9. Do czasu stanowczego urządzenia kłm- 
cclaryi Z arządu  będziie odbierać i przechowywać 
pisma doZarządu dróg.

(albo)
Na.cizelnik gminy. 

.Przełożony obszaru dworskiego,

również podpisywać p ism a ml Z arządu  i p rze­
chow ywać ak ta  i inw en tarz  Zarządu. W  m iarę 
dalszych zarządzeń W ydzia łu  powiatowego przy 
s tąp ią  podpisami do odpowiedniego Uregulowa­
nia  sp raw  Z arządu , stosownie do niniejszego 
sprawozdania , o ile fcr tej mierze W ydział po­
wiatowy nie zarządzi inaczej.
Naczelnik  ‘gm iny  Przełożony obszaru  d\v.
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'T ytanie  23.
Jiik sift porozumiewają członkowie niiej.^c, 

Zarządu d rodow eg o ł .

► ooo -

Członkowie zarządu  df. w inn i z- wl&snoj 
woli .obmyślać stosowny .sposób tak  - Schodzenia 
się i porozumiewania, jak  też wspólnego wyko 
m w a n ia  czynnisoi, poruczonycb im bądz z 
'ustawy, bądź z polecenia W ydzia łu  powiatowego 
a przedewszystkiom celem układania, podpisy 
wania. i w ysyłan ia  p ism  urzędowych, odbierania 
ta ki eh że i w (łgóle, p row adzenia kanoelary i » a 
ile to jes t  koiiioeziiem, albo wskazanena.

Na.j łat wiej sztun i na.jprosts/.em bylbhy i istno 
po rozum ie w antę się pomiędzy Naczelni kitSRIi 
gm iny  i 1 'rzolożony m obszaru dwot'skieg\r. rl'o o- 
la ję tnę  od kogo wyjdzie ii iieya lvn> . i zachęta 
do tego. Można wszelako i pisemnie rozpocząć fęs 
ukc-yę: w drodze zaproSżer.ia. J  tak np.

Zaproszeńia n a  zebiania.

L. ZwuM-zchność gm inna w . . . .  .
d n ia  . . .  go. . . .  . 100

Zapraszam up ize jinm  W . P ana  jako Prze­
łożonego obszaru (Iw. na posiedzenie Itady 
gminnej (Zwierzchności giuiiufcj) imajfyóe Saę 
odbyć w lokalu 1 izedu gminnego, ■aeJem poro- 
zmnicnia £ię u sp luw ach Zarządu diiigowego, 
a to dnia . . go . . . .  190 o godzinie . .

N a c z e l n i k  gmin y .

albO:

],. Pr /o łużońs two  obszu.ru dworsk ieg o
w  . . .  . d. t y o  « .

Do W .  P a n a  N a t z e h i i k a ęr f i i f t y !
Z uWagi rui u s t a w ę  d r o g o w ą  z a p r a s z a m

u];r/ejni i(  W.  P a n a  jako  cz ło nka  mie jscowego 
Z a r z ą d u  drogowego do k a n c e l a r y i  tu t .  przelo- 
żeńsfwa na dzień . . go . . 1 0 0  . . o  godz­
eniem por ozum ien ie  się w  sp r a w i e  Za rządu  d r o ­
gowego.

Prze łożony óbazar  u dworsk iego .

 OOO

OD W Y DAW N ICTW  A.
Ip ra s z a  się o wczesne zamówienie broszury

0 t. .,0bowiązki 'Naczelnika gan. i Przeb obsz. 
(Hv„ według ust. drogowej.“

E kspedycya  ,,Cimn.\‘.
 000 '---------

O t w i a t a  w  H fa te o w s t s i e m .

 ooo---

N akładem  Zarządu  g iow nego  T. S. L ,  u- 
kazala się w obiegu ks ięgarsk im  p ra c a  p. 
W in cen teg o  P.adury p. t. „W ie lk ie  K sięstwo 
Krakowskie pod w zględem  ośw iatow ym  i kul- 
tu ra jnym ‘!. Na w stęp ie  podaje  au to r dzieje W . 
Ks. K rakowskiego od trzec iego  rozb io ru  P o l­
ski, t. j. od  chwili, gdy K raków  w raz z p e w ­
n ą  częścią  księstwa, począł tw orzyć n iep o d le ­
głe i śc is łe  neu tra lne  państew ko , ł tzeczpospo-
1 tą  Krakowską.

\ \  r. 1815 w ynosiła  lndn j.ść  lizp lte j  K ra­
kowskiej 9(5.438 giów. W r. 1846 -  141.719 
z czego n a  katolików  wypadało 123.716, na 
żydów 17. 699 na inne  w yznan ia  SOI.

Kiedy w r. 1867 p rzep row adzono  zasadę  
zupe łnego  od łączen ia  sądow nic tw a od adm i­
nistracji,  u tw orzono w W. Ks. K rakow skiem  
s t a i o s w a  powiatowe, ch rzan o w sk ie  z sądam i 
w C hrzanow ie, K rzeszow icach  i o s ta tn im i c z a ­
sy k re o w an y m  w Jaworznie, i k rakow sk ie  z 
s ą d e m  w Krakow ie i Leszkach.

T ery to r ju m  daw n eg o  AN Ks. K rakow sk ie ­
go tw orzy  obszar 121'9'046 kw adr • z tego 
p rzy p ad a  na  powiat adm in is tracy jny  ch rzan ó w  ■ 
ski 721-161 kim. kw., na  pmv. adm . k ra k o w ­
ski 4971885 kim. kw.

W s e  W . Ks. K rakow skiego, to os ady  b a r ­
dzo s tare ,  początk iem  sw ym  sięgające  o d leg ­
łych czasów; w pow iec ie  ch rzan o w sk im  ro z­
s iane  rzadziej, w k rak o w sk im  gęściej. T en  os­
tatni je s t  jednym  z najgęściej za lu d n io n y ch  
kaw aików  ziemi w Europie.

Parafii rzym sko-kato lick ich  o b e jm u je  W . 
Ks. Krak. 38, z czego na  pow. ch rzanow sk i 
przypada 18 , zaś na krakow ski 29, w y łączy w ­
szy m iasto  Kraków.

T.udność W. ks. K rakow skiego  p rzed s ta ­
wia się pod w zględem  l iczebnym  n as tęp u jąco ;  
powiat ch rzan o w sk i w r. 1890 ogółem  78.010 
(na 1 kim . kw. 108), w r. 190C - 92.159 (na 
1 kim. 127); pow. k rakow sk i w r. 1890 73,381 
(na 1 kim. kw. 147), w r. 1900 — 86.445 (na 
1 kim . kw. 111$. G ęstość  za ludn ien ia  w p o ­
szczególnych  powiatacli nie je s t  w szędzie  ró w ­
nom ierna .
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W  okr. sąd. k rak .  p rzypadało  w. r. 1900 
n a  1 kim. kw. przeszło  194 m ieszkańców, w 
okr. sąd. lisieckim — 140 mieszk., w  okr. k rz e ­
szow ickim  116 m., w okr. ch rzanow skim  115 
m., w okr.  jew orzn ick im  93 m. Wadzimy więc 
że g ęs to ść  za ludn ien ia  m ale je  w m ia rę ja k  p o ­
suw am y się k u  zachodow i, co też Ó piM czy 
się uboższą  g lebą  w tam te j części  k s ięs tw a 
P cd  w zględem  narodow ościow ym , m ieszkańcy 
W . ks. K rakow skiego  są  w yłącznie niemal P o ­
lakam i. In n e  n a ro d o w o śc i  s tanow ią  n ieznacz­
ny procent.  1 tak  w po w. ch rzanow skim  u ży ­
wało w r. 1900 języka  polskiego jako  tow a­
rzyskiego 91.390 m ieszka  jęz. rusk iego  13, n ie ­
m ieckiego  658, innych  108; w pow. k ra k o w s­
kim jęz. polsk 83.293 m., jęz. ruskiego 67, jęz. 
n iem ieckiego  1600, innych  568.

Pod względem  w ykszta łcen ia ,  p rzeds taw ia  
się ludność W. ks. Krak. nas tępu jąco :  w r. 
1900 było w pow .’«chrzanowskim u m ie jący ch  
czytać pisać 42.6511 osób, umiejących czytać 
6.301, ana lfabetów  43,201 osób; w pow. k r a ­
kow sk im  u m ie jący ch  czytać i pisać 44.785, 
tylko czytać 16. 063, ana lfabetów  37 288. Mą- 
terja ł  statystyczny, me je s t  jed n ak  prawdziwy; 
w pow. k rak o w sk im  w rzeczyw istośc i  jest 
analfabetów  znacznie  mniej, na tom ias t  w pow. 
ch rzan o w sk im  liczba ich  je s t  w iększą od u- 
rzędow ych  obliczeń.

.S tan  szkół lud o w y ch  w W . ks. K rakow- 
skieui przeds taw ia  się na  pozór dość efek tow ­
nie, zw łaszcza w pow. k rakow skim , gdzie od 
r. 1900 w szystk ie  gm iny  m iały  szkoły, lub n a ­
leżały do związku szkolnego  z gminami są s ied ­
nie mi. W  okr. ch rzan o w sk im  tylko gm ina 
I r y w a ld  n iem a  zorganizow anej szkoły, gdyż 
nie liczy naw e t  40 dzieci w w iek u  szkolnym.

Szkół publicznych w pow. c h rz a n o w s k im  
jest o becn ie  63, p ry w a tn y ch  2, w tem  typu 
miejskiego 6, w ie jsk iego ;59; w pow. k ra k o w ­
skim  szkół publ 61, p ryw a tnych  3, w  tem  ty ­
p u  miejskiego 6, wiejskiego 58. — W szystk ie  
te  szkoły  są  z językiem  w yk iadow ym  po lsk im  
z w yjątk iem  jednej pry  w. w pow. ch rzan o w ­
skim, gdzie jęz. n iem iecki jest wykładow ym. 
Pryw atne  szkoły  w pow. ch rzan o w sk im  mają 
praw o publiczności,  w krakow skim  nie mają.

Klas czynnych  w publ. szko łach  lud. w 
pow. ch rzanow sk im  jest 178, w pow. k ra k o w ­
skim 189. Na jed n ę  k lasę  w szkołach  miejs­
k ich  p rzy p ad a  w pow  ch rzanow sk im  69 d z ie ­
ci, w pow. k rakow sk im  50 dzieci; w szkołach 
w ie jsk ich  w pow. chrzan .  88, w krak. 67 dzie­
ci. W  szko łach  pow. chrzanow skiego  pob ie­
ra  n a u k ę  14.960 dzieci od lat 6 do 12 i 2.495 
od lat 1-9 do 15) w pow. krak . 12.609 od lat 
6 do 12 i 2.523 od  12 do 15.

łek  Raifleisenow skieb, aż w reszcie  w r. 1899 
upow ażn ił  W ydział k ra jow y do u tw orzen ia  p a ­
t ro n a tu  W  pow. ch rzan o w sk im  istnieje 8 Spó­
łek  dla 51 gm in z lu d n o śc ią  35.360, w pow. 
k rak o w sk im  7 S p ó łek  dla 40 gmin z lu d n o śc ią  
27 037. W szystk ie  rozwijają się doskonale  i o d ­
dają ludności n ieocenione korzyści pod wzglę-

Oprócz szkół, nad  podniesieniem  oświaty p ra  
cow ały ochronki,  k tó ry ch  w pow iec ie  c h rz a ­
n o w sk im  znajduje  się 6, w  k rak o w sk im  9. Na 
polu  tem  działało też Tow. Oświaty ludowej, 
k tó re  od chwili p ow stan ia  Tow. t. j. od  r. 1882 
założyło w powiecie  ch rzan o w sk im  85 czytelń 
ludow ych (upad ło  5), zaś w pow. krakowskim  
61 (upadło  15). Działalność Tow. Szkoły ludo­
wej by ła  do ty ch czas  s łab szą  pod w zględem  
ilościowym. ( Izy teki T S. L. było w r. 1000 
w powiecie ch rzanow sk im  8 . w pow1. krakowr- 
sk im  15.

N a jm łodszem  w liczbie towTarzystw , k tó re  
podjęły  p ra cę  ośwdatową na wsi, je s t  w z. r. 
u k o n s ty tu o w an y  „Związek Pracy N arodow ej" .  
Założył on do ty ch czas  "dwie czy te ln ie  w Kob­
zo wie i K row odrzy  (pow. K rakowski) w któ­
ry c h  wygłoszono też kilka odczytowe

N a p o lu  oświaty  p ra cu je  też Tow. Kółek 
rolniczych, k tó rego  biblio teki w ro k u  ubiegłym 
liczyły w pow. chrzanow skim  1550 dzieł i 69 
czasopism, w pow. k rakow sk im  1556 dzieł i 
64 czasopism .

P rac a  w k ie ru n k u  m ater ja lnego  podniesie* 
ludności,  skup ia  się w Kółkach rolniczych]? 
Stow. pożyczkow o-oszczędnośc iow ych  tudzież 
w innych  S pó łkach  gospodarczych . Działalność 
Kółek ro ln iczych  w W . K >  Krakow skiem  w 
ostatn ich dw óch  la tach  przedstaw ia  się jak na- 
stąpuje: w pow. ch rzanow sk im  było Kółek wr 
r. 1905,31 z 1628 cz łonkam i, w r. 1906 29 z 
1<"01 członkami; w pow. k rakow sk im  w r. 1905 
27 z 1294 czł., w r. 1906 27 z 1089 czł. S k le­
pów  Kółek ro ln iczych  było w r. 190ń w pow. 
ch rzanow skim  23, w pow. k rakow sk im  .21. W 
zakres dzia ła lnośc i Kółek ro ln iczych  w( odzi 
o rganizow anie  ochotn iczych  straży  pożarnych .

P ierw sza S pó łka  sys tem u  liaiffeisena pow- 
s ta ła  w pow. krakow skim  w r. 1890 w Gzer- 
nicłiowie zaw iązana s ta ra n ie m  członków ta m ­
tejszego Kółka rolniczego. S tąd  też rozchodziła  
s i ę n a c a ł ą  Galicję agitac ja za zakładaniem  Spó- 
ek o n o m iczn y m .

Oto kró tk i  obraz  W Ks..’ Krakowskiego. 
Daty te nie są  zupełn ie  d o k ład n e ,  pozw alają 
jed n ak  ocenić o b ecn y  stan  ośw iaty  i kultury  
w W ielk im  Księstwie Krakowskim .
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Telefon i telegraf.
 ooo-------

Kilka lat minęło od cli wili, kiedy Włoch, 
Marconi dał św ia tu  ucyw ilizowanem u swój w ie­
kopomny wynalazek telegrafu  bez d ru tu .

Pom ysł z początku mało praktyczny, rozwi­
ja ł  się szybko, aż wreszcie doszedł do zdum ie­
wającego stopnia. Można w chwili,  kiedy to pi­
szemy powiedzieć bez przesady, że pozwala on 
porozumiewać się n a  wszelkie ziemskie odle­
głości, to znaczy naw et przez oceany.

"istotnie uiedawno, bo w końcu r. świat 
dowiedział się z zadowoleniem, że Marconi .za­
wiązał k o m u n ik ac ję  pam iędzy A m eryką  a  E u ­
ropą. W prawdzie daw niej ju ż /o p o w iad a n o  o 
podobnym fakcie, jednakże następnie pokazało 
się, że były  to zaledwie pierwsze próby, jiiezbyt 
pomyślnie zakończone. Teraz  jednak  wiadomość 
n ab ra ła ,  że tak  powiemy, „realności1'. Oto wiel­
kie Towarzystwo, k ierow ane przez samego w y ­
nalazcę, otworzyło stację  w Clifden ( I r łan d ja ) ,  
k tó ra  m a  się porozumiewać ze stac ją  Glace Bay, 
po-łożoną w Nowej Szkooyi w A m eryce północ­
nej. Ma się rozumieć, że wiadomość ta  wywoła­
ła wielki zachwyt, nietylko pośród szerokiej p u ­
bliczności, śledzącej zadziwia jąco postępy dzi­
siejszej techniki, ale także osób zmuszonych 
często korespondować z N ow ym  światem  kabla  
m i podmorskiemi, co drogo kosztuje.

Szczegóły ■.technicznego urządzenia nowej 
s tac j i  sa. trzym ane, dla ła tw o  zrozum iały  A'i po­
wodów, w głębokiej ta jem nicy , ale to, co wiado­
mo, jes t  i t a k  bardzo interesujące.

W iadom ości poniższe są udzielone przed, 
stawiciolom prasy przez sam ego  wynalazcę, za 
s łu g u ją  wiec na wiarę. Pom inięto  w nich dużo, 
ale sa. to szczegóły, obchodzące racze j  Jachowca 

„niż średniego czytelnika.
N aprzód  słówko o samej s tacyi .
P rzedstaw ia  się ona jak  wielka fab ry k a  o 

sześciu wysokich kom/mach, zionących kłębami 
dymu. Dowód to, ze Marconi, chcąc otrzymać 
silne, a więc zdolne sięgać daleko fale e lek try­
czne uciekł się do wielkich maszyn parowych, 
które pewnie d a ją  kilka tysięcy  koni siły, p rze ­
kształconej- nas tępn ie  na energ ję  elektryczna..

Nowa. stacja przewyższa znacznie stara, na 
Poldku, dzięki k tórej po raz pierw szy .'udało się 
M arconiemu wprawić w ruch przyrządy, zn a j­
dujące się po tam te j  stronie A tlantyku, chociaż 
w sposób niezadowalający.

E nerg ię  elektryczną w y tw arza ją  wr dyna- 
inomaszynaeh da jących  prąd  przem ienny. W

budynku  sąsiednim  zn a jd u ją  się przybory, w ; 
tw arza jąee  fa le  elektryczne, w ysy ła jące  je w 
przestrzeń  i p rzy jm u jące  sygnały  m zycli >d/ąee 
z poza oceanu.

Olbrzymia baterya butelek lejdejskich. czy 
też inaczej urządzonych kondensatorów, służy 
do w y tw arzan ia  potężnych isk ie r  elektrycznych, 
które, w ybuchając  pomiędzy kulam i metalowe- 
mi, zanurzonemi w oleju, d a ją  początek lalom  
elektrycznym, niezmiernie intensywnym - Falo 
przechodzą mi dru ty  metalowe, rozpięte pomię­
dzy czterema słupam i żelazueną, (iO , m etrów  
wysokiemi i z drutów we wszystkich k ierunkach 
biegną, w przestrzeń, podobnie ja k  światło z 
bardzo silne.j la ta rn i  elektrycznej bez .re flek tora . 
Ponieważ pomiędzy s ta c ja m i  nie m a żadnej 
wyspy, nie prócz olbrzym iej powierzchni A tlan ­
tyku, więc drgan ie  Metryczne nie doznając ża­
dnych przeszkód, łatwiej dosięgają swego prze­
znaczenia. W szczegóły łych urządzeń nie bę­
dziemy się zaciekali, ba. jak  powiedzieliśmy, są 
one trzym ane w głębokim sekrecie w obawie 
przed współzawodnikami.

Przejdźm y do wyników, które są nam lepiej 
znane. P ierwsze pogłoski s tw ierdzały , ,że M ar­
coniemu udało się zaraz wr ciągu pierwszego 
dn ia  przesłać do Ameryki 14.000 wyrazów, potem 
jednak okazało się, że to g ru b a  przesada, bo de­
pesze były  bardzo niewyraźne i dla lepszego ich 
zooznmienia, t rzeba je  było aż 25 razy  pow ta­
rzać. W  ten to sposób powołała liczba 1-4.000 
wyrazów.

W następstw ie  okazało się, że przyrządy, 
k tóre ustawiono na  s ta c ja c h , .są bardzo wrażli­
we n a  fale elektryczne, ale niestety, wrażliwość 
ta  jeszcze nie wystarcza, do u trzy m a n ia  p ra w i­
dłowej kom unikaeyi bez d ru tu  przez ocean. 
Ogłoszono ta ry fę  bardzo uizką, według k tórej za 
jeden wyra/, będzie pobieraną, opłata zaledwie 00 
centymów, ale n a  razie nikt nie może z niej ko­
rzystać. Stację u lepszają, i to będzie w ym agało  
jakiegoś czasu.

Po pospieszenie się nie oznacza jednak nie­
powodzenia. Marconi jes t  ge.jalnym wynalazcą, 
k lóry  pokonał już tyle trudności, że można mil 
zaufać; zwycięży on i te ostatnie, nie największe 
przecie. Depesze pomiędzy E uropą  a Ameryką 
mogą już  być w ym ieniano — to fakt, którego 
nie należy podaw ać w wątpliwość; idzie jednak 
o to, żeby kom unikacja  odbywała się bez p rz e r ­
wy posiadała  niebędną w ważnych w ypadkach  
prawidłowość. Nad tern pracu je  Marconi.

N awiasem  dodamy, że swój pierwotny od­
bieracz. zastąpił on now ym  przyrządem , klóry 
znacznie przewyższa wrażliwością s tary  „oohe-
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T ak  więć n iedaleka jes t  chwila, kiedy tele­
g ra f  j a  bez d ru tu  przez oceany będzie równife 
ła tw ą, j a k  dzisiejsze porozum i owa nie się. Kabla­
m i podniorskiemi. Ju z  obecnie s ta tk i ,  zn a jd u ­
jące  się w pośrodku A tlan tyku , mogą korespon­
dować z lądem  S ta rego  albo Nowego świata, o 
ile pos iada ją  n a  pokładzie odpowiednie p rz y ­
rządy. U m ożl |n  m to danie pomocy olujętom 

zn a jd u jący m  się w niebezpieczeństwie uoziela- 
nio wiadomości o burzach  je  jHoniących, albo 
idących im n a  spotkanie, o ważnych y ypadkaeli 
bieżących h d .  Jes t  to pukięp wielki w porów na­
n iu  z n iedaw nym  s tanem  rzeczy. T ak  stoi dziś 
te legraf j a  bez d ru tu ;  rzućmy te raz  okiem na 
postępy teletfonji bez drutu.

Pierwgzem powodzeniem praktyeznem  na 
polu telefonji baż d ru tu  były  próby, dokonane 
w lipcu r. z. na  jeziorźk E r ie  w A m eryce pói- 
nofcnej. Zalega łodzi, zaop&traóuej w przybory 
telefoniczne system u Foresta ,  zn a jd o w ała 's ię  w 
cu,gu całej w ycieezki w ciągłej kom unikacyi ar 
s tacyą  nadbrzeżną, ąhociaż odległdść • przenosiła 
0 kilometrów, lłozmowa była bardzo dobrze p ro ­
wadzona, w yrazy  wychodziły z Utlęfoun tak  w y ­
raźnie/ f / k  7.e zwyczajnego miejskiego. T ę !  
świetne wyniki pierwszych doświucb zeń zachęci! 
ły  adm iralicye S tanów Zjednoczonych do p row a­
dzenia p rób  w dalszym ciągu na większą skalę, 
i i izy s tąp io n o  do zaopatrzenia  wprzyr/.ądy Eo- 
re s ta  dwóch pancern ików  „N irg in ia1' i ( 'onrec- 
t i c u t“ . Jes t  w ym agane, żeby Komunikacja od- 
h tw a ła  się zadowalająco na odległość ó kiienie- 
t n  w. Jeżeli uda się do tego dojść, to Gota amc- 

t ry k ań sk a ,  udająca. «si<J n ą  Ocean Spokojny, bę- 
1 cizie zaopatrzona w tale fony baz drutu.

Łatwo pojąć, jak  wielkie i ważne usługi mo­
że oddać podobna kom un ikao ja  posuzas m an e ­
wrów, ;ilbo podczas wojny. T elegraf liez. d ru tu  
w ym aga dużej stawi,, obsługi dość hezńej ii do­
brze obzmijmionej z p rzyrządam i tymczasem 
p rzy  telefonie nie iiotrzeba nikogo. Oficer ebeąe 
rozmówić się z przejeżdżającym  okrętem, albo z 
adm ira lsk im  statkiem, postępuje bardzo prosto, 
j a k  zwyczajny abonent telefoniczny. Telegraf 
bez d ru tu  będżje więc czynny przy' komunf.kacyi 
na wielkie odległości, telefon zaś będzie oddawał 
wielkie usługi na m ałych  odległościach.

Nie możemy się wdawać w opis pi zy rządów 
Eoresta , ale w yna lazek  jest ta k  doniosły', że po­
m inąć pewne szczegóły zasadnicze byłoby nio- 
dbnlstw ein.

Przy rządy Forcsta zużvtkovPiją fale elek­
tryczne llerza, te samfc, ldó tem i posiłkuje się 
Marconi.

P rzyrząd  w y sy ła jący  je.st Oparty ma wlanoś 
ciach luku  Poulsena, k tó ry  daje  fale elektryczne

o 40.000 perjodach n a  sekundę! W ibrac je  dźwię 
kower o trzym ane i przekształcane przez m ikro­
fon. wywołują zmiany w natężeniu  ii częstości 
d rgań  fa l  elektrycznyYi. T ak  zmienione fale 
elektryczne dzia ła ją  n a  p rzyrząd  odbiera jący 

mowę.
Mała m aszynka dynam o o 220 voltaeh n a ­

pięcia, w y tw arza  luk  V olty  w płomieniu malej 
lam p k i spirytusowej. W  ten sposób pow stają  
pożądanych własności fale elektryczne, które z 
d ru tu  rozpiętego n a  maszcie, rozchodzą się w 
pizestrzeń.

Mikrofon je s t  włączony pomiędzy ziemi® 
(morze) a Słup z d ru tam i (atennel).

Fa le  im stacji, p rzy jm ujące j  mowę przez 
drugi t a l i  tam ezułek (autenne) docliouzii do 
przyrządu, k tóremu Eorest (lał nazwę audjnnu. 
Je* t to bańka  szklana, pozbawiona pow ie l i ła  ; 
za w iel*Łi jąca żarząęe się od p rąd u  włók/ieko 
tan ta li ,  tego samego metalu, k tóry  jest ol ecu u: 
używ any  do wryrobu  żarówek. W lókienko mieści 

. Ślę pomiędzy dw iem a .równoległymi blaszkami 
t p la tynow eim , stosunkowo chłodnemi. ńiid jen  
\ jest w ■łączony w obwód, kom unikujący s; .< ze 

slupem (antenem ) z;i pośivdui<-t wen, n  i r s fo r -  
nm to ra  i obe jm ujący  telefon z iflpo .smSniń ba- 
terją  galwaniczną. F a le  e lektryczne wywołują iv 

, ’, tym  Obwodzie pra.dy przemienne, które są ,.wy- 
.prosfowywane“ jirzez aiulion. Jeżeli,w  falacli me 
zaciiodzą żadną zmiany, telefon milczy pod jv]«v 
wami prądu  idącego w jednym  kierunku  przez 
obwód. Jeżeli natom iast  zaezuie ktoś mówić do 
telefonu n a  Stacji wysyłającej!" fa le  zmieniają, 
swą długość, s ta ją  się słabsze, to znów silniejsze 
a j e  zm iany, ffziaifająoo mi lelefori, od tw arzają  
dźwięki mowy.

Na, Każdym sta tku  ma blę zmijdowąć po 
’ jedn> m ..eztilkuA k tóry  służy zarówno do wysy- 

lania, juk do prz\j,n-ow;mia mowy.

Jsżeli te legraf bez d ru tu  jeA  wynalazkiem 
im ponującym , godnym podziwu, io teleifon, po­
zw ala jący  rozmaw iać na odległość, bez żadnego 
innego przewodnika, jak  powieki ze, jest nowością 
sensacyjną, która dowodzi, do jak ich  to zastoso­
wań nieoczekiwanych jes t  zdolna, dzisiejsza wie­
dza o elektrycz.ności.

Maluczko, a w wieku dwudziestym p rzes ta­
niem y s.i“  dziwić, czemukolwiek, w  tej powodzi 
coraz to nowych wynalazków.
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